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WSPOMNIENIA.

Z j a z d  w Zwoleniu  
na S p i ż u ,  L3S1.

S O W O S R l  W A R  S Z A  w S K  I E .
JO. X/V Filip H ess en  H o m b u r g  wyie- 

cbąf wpzoraj wjałym swoim orszakiem, do P e 
tersburga-

Urząd  M u n i c y p a l n y  M .  S .  W a r s z a w y .
Gdy pomimo ciągle trwaiących urządzeń 

wzbraniaiących przekupstwa żooza  i innych 
produktów na sprzedaż do tutejszej Stol icy  
przywożonych, dostrzegać się daie , ze takowe 
przedmioty do pierwszych potrzeb życia nie
zbędne, p rzez  osoby zyskiem powodowane, 
w godzinach nawet zakazanych  pod różnemi 
pozorami, są zakupywane w cenie niskiej z p ie r 
wszej ręki, a następnie daleko drożej miesz- 
kańcom odprzedawane, p rzeto  Urząd M u n i - 
cypalny  uznał za p o trzeb ę ,  istnieiące w  tej 
mierze urządzenie ponowie, i w ty m  celu ogła
sza co następnie, łm o Niewolno iest nikomu 
wmieście ma ulicach, za miastem zas i przed 0 - 
kopami na drogach publicznych do miasta p ro 
wadzących kupować zboża i wszelkich produ
któw na T a r g i  na sprzedaż przeznaczonych. 
2do P rzekupn ie  i wszystkie' osoby na handel 
iakikolwiek bąć zboże lub inne produkta  zaku- 
riui'jCV, iedynie na targach publicznych i w g o -  
dzinaćh dozwolonych takowe kupować będą 
moGni. 3io T ym  końcem naznacza się godzina 
l i t a  ranna , przed nadejściem której sami ty l 
ko mieszkańcy na w łasną  potrzebę  wszelkie 
produkta nabywać będą mogli. 4to Aby zas 
nie wiadomością godziny nikt uietłomaczył się, 
na każdym taro u będzie wywieszona chorą

giewka w miejscu widzialnem , k tórej zdjęcie
stanowić będzie że iuż godzina 11 wybiła . 5to
Wszelkie fu ry  z produktami prz.ybywaiące , 
na żadnych ulicach zatrzymywać się powinny, 
lecz prosto na targi publiczne na ten cel p rze 
znaczone, a mianowicie: a ) w R ynku  Nowego 
Miasta, b) Po de Lw em . ę) Za Żelazną B ra 
mą. ,d)  Na Grzybowie. e) Na Ordynackiem. f )  
W  Przedmieściu, Pradze na zwyczajne targowe 
miejsce udawać się winny. Osoby zaś pieszo 
z różnemi produktami przybywaiące oprócz 
miejsc powyżej wyszczególnionych, mogą ta
kowe sprzedawać nadto. g )  w Starem mieście. 
h)  NaDunaiu. i) Na placu p rz y  Jatkach Rze
źniczych p rz y  ulicy Nowomięjskiej. k ) P rz y  
Jatkach Rzeźniczych na Wolnicy w ew nątrz  p o 
dwórza. I) P rz y  Jatkach Rzeźniczych na Suł- 
kowśkiem wewnątrz  ppdwórza, i ł )  P rz y  J a t 
kach Rzeźniczych za Żelazną Bramą, również 
wew nątrz  podwórza. 6tó Dopuszczaiący się 
przekupstwa, ulegnie za każdem dostrzeżeniem 
karze policyjnej prawem karnem przepisanej. 
7mo Ażeby nikt niewiadomością niewymawiał 
się, niniejsze urządzenie ma być w Gazetach 3 
krotnie umieszczone; dopilnowanie zaś skutku 
takowego iak najściślejsze Kommissarzowi T a-  
xowemu, Rommissarzom C y rk u łow ym ,Inspe
ktorom Policji W ydziałowym i Rewizorom 
Rogatkowym iak najmocniej poleca się. — 
w VYarsżawie  .dnia  17 L ip ca  1826 W ice 
Prezydent Lubowidzk i .  /.a Sekretarza Jene-
ralnego W i e r n i c k i .
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Pułkow nik H uzarów  wojska Angielskiego, 
Uerwey de M o n trn o re n sy , niedawno napisał 
w tezy ku Angielskim dzieło o używ aniu P ik i  
Ułańskie]' (L ancy) podług, exercerunku Xcia 
Jaze fa  Poniatowskiego  i dzieła H ra: PFinc: 
K rasińskiego.  Dzieło to Test ozdobione pię- 
knerm rycinam i.

Na Ostatnich targach W arszaw skich płacono
/'S, ^ rZe<:vZ y Ł a z ł:o d 8 d o 9  1 P ó ł‘ —  Pszenicy 
od 1° i p o łd o l7 ipó ł .  —  Jęczmienia od 8 i p ó ł 
do 9 .— Owsa od 8 i grosz s re :d o 9 . — Siana furę 
lednok: od 9 do 13, parokonną od 17 do 19. 
— Słom y furę zw yczajną od 5 do 6.

Dniai 22 Lipca r .b . zakończyła dni swoie w tej 
stolicy W . K a ta rzy n a  z Kossowskich K r u s z e 
wska  W dowa, p rzeżyw szy  lat 65. Co ty lko 
można powiedzieć zaszczytnie o cnotach płci pię
knej, tem wszystkiem odznaczała się w swoiem 
życiu ś. p. W . K ruszew ska .  Poważała re -  
ligją, kochała ojczyznę, znała dokładnie obowią
zki swego powołania i stanu, w ykonyw ała ie 
z taką wiernością i p rzykładem ,"że zasłużyła 
u iednych na szacunek i przyiaźii, u drugich na 
wdzięczność, a od wszystkich, k tó rzy  ią znali,
3 słusznie kochany. D obrem  wychow a— 

niem szczęśliwa, umiała być szczęściem swych 
dżjeci. Jakoż nas ta ran niej wychowała dwóch 
synów  i córkę, zb y t wcześnie osieroconych po 
śmierci ojca, i miała ukontentowanie odbierać 
0 ■, ^ich obowiązuiące dowody uszanowania i 
wdzięczności. T a  przyiem na radość, p ra w 
dziwa nadgroda^ trosk i prac rodzicielskich, 
przed.uzała iej życie pomimo nader osłabio* 
nych sił zdrowia. Stanąwszy w  pełni swych 
zyczeń, tę ty lko  iuz iedyną chciała mieć pocie* 
chę, aby dobredzieci p rz y  zgonie dobrej ma
tk i, zam knęły iej pow ieki. Stało się tak iak 
chciała, albowiem na łonie syna i c ó r k i , obec
nych w  arszaw ie ,  przeiętych najtkliw szym  
/ą em, oddała S t w ó r c y  swoiemu z czyste/n '

sumieniem nieśmiortelnego ducha, zostawiwszy 
s0, , e ,wd(dp P 8m‘dtek, k tó red łu g o  p rz y p o 

minać będą iej b y t, i skrapiać łzami iej s tra 
tę . y

W czoraj ciepła było stopni 25.
D o D ziennika petersburskiego przyłączony 

został następuiący zdany N. Cesarzowi Jmci 
K a p o r t  Komrni3sji śledczej.-— Najjaśniejszy 
Paine! Kommissja wyznaczona postanowie
niem W . C. Mości z dnia 17 G rudnia r .z . ,  ukoń
czyła polecone iej badania , i w szczegółowym 
raporcie o pracach swoich, podaie W . C. Mci 
wszelkie wiadomości, iakie powzięła o tajnych 
tow arzystw ach odkrytych w Rossjłi przekona
nych o spisku przeciw  kraiow i, oioh początku 
toku, kolejnem rozwiianiu się ich planów , sto- 1 
pniu uczestnictwa głów nych ich członków do 
tych proiektów  i przedsięwzięć, tudzież o czy
nach poiedynczych każdego z nich i dowiedzio- 
nyoh zam ysłach.— Gdy Kommissja la została 
ustanowioną, i p raw ie  w chwili powściągnienis 
rozruchów  d. 14 G rudnia, oświadczyłeś, Naj
iaśniejszy Panie, iż chcąc ty lk o  iśdź za natch
nieniem Tw ego serca i przykładem  sławnych 
Iw oich przodków , wolałbyś raczej przebaczyć 
dziesięciu^ w innym , niż iednego niewinnego ka 
zać ukarać. W edług  tej zasady, łączącej w so
bie taką mądrość z taką wspaniałomyślnością . 
K-om miss ja stale postępowała w  ciągu swoiego 
śledztwa, paraięlaiąc iednak zawsze o włożonym 
na nię obowiązku, aby, p rzez ścisłe dochodze
nia, pracowała nad oczyszczeniem Rossji od zo-u 
bnych zarodów , nad zapewnieniem spokojności 
i dobrego porządku, nad uwolnieniem od boiaźni 
spokojnych obyw ateli, p rzyw iązanych  do tro n r 
i p raw . Przejęta chęcią pozyskania tego celu 
nommissja z wielką starannością i rów ną bez- 
stronnością zgłębiła wszystkie okoliczności, któ 
re  m ogły przyw ieśdź do odkrycia rozgałęzień 
spisku. Lecz w rozbiorze t.vch okelieKności.
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W rozm aitych 'zdarzonych przypadkach, ty le , 
ile było  w ie j mocy, rozróżniła  słabość i chwilo
w e zaślepienie, od upornej złe j chęci; zawsze 
praw ie za zasadę wniosków swoich b ra ła  same 
wyznania w inowajców, lub pisma ich w łasnorę
czne, uważaiąc zeznania ich w spólników  i w szy
stkie inne świadectwa za pomocne środki p rz e 
konania, lub za proste wskazanie to ru , iakieg-o 
tl’zyroać*się wypada w  dalszych śledztwach i 
zapytaniach.— JNie tajno iest W . C. M ci, iż od
krycie mogące zwrócić całą uwagę rządu , do
szło do wiadomości N. Cesarza A L E X A N DR.A 
w  miesiącu C zerw cu roku  zeszłego, p rzez  nie- 
iakiego S ze rw u d a , podofficera w 3im pu łku  u -  
łanow  Bugskich .  Doniósł on, iż w kilku p u ł
kach p ierw szej i drugiej arm ji, znajdowali się 
ludzie, k tó rzy  dążyli do obalenia porządku usta
nowionego w k ra iu , i k tó rz y  należeli do tu te j
szego stowarzyszenia, k tó re  stopniowo pow ię
kszało liczbę swoich członków . W ymieniaiąc 
Szerw ud  iednegoznich ( T eodora  W a d k o w -  
sk iego ), p rosił o pozwolenie udania się do K u r -  
ska ,  dla pomówienia z nim, i k ilku innym i, 
k tórych  poczytyw ałza w spólników  iego, w n a -  
dziei, iż tym  sposobem poweźmie dokładniej
sze wiadomości.- Jakoż, w ciągu miesiąca W rz e 
śnia, udzielił rządowi nowych objaśnień, k tó re  
otrzym ał. Jnne uwiadomienia, zgodne z tem i, 
k tó re  dał S z e r w u d , lecz bardziej szczegółowe, 
p rzy w ió z ł dó T a g a n ro g u  Jenera ł Porucznik 
H rabia W i t t ,  wiedzący o istnieniu i ce
lu  spiskowego stow arzyszenia, od aienta, k tó 
ry  na pozor tam się afiljnwał. L ist ode- 
b rany  dnia 1 G rudnia w  T a g a n ro g u ^  po- 
tw ierdz ił tę doniesienia. R y ł adresowany 
do zm arłego Cesarza A L E X A N D R A  p rzez  Ka
pitana M a jb o ro d a  z pu łku  W iatskiego, izdar 
Wał się tern w ażniejszy, iż sam M a jb o ro d  
by ł członkiem wzmiankowanego stow arzysze
nia. Dowódca drugiej a rm ji’iiedea z Jenera-

łów -A djutantów  W . C. M ci, w ysłany tym  ce
lem do T a g a n r o g u , użyli natychmiast nieia- 
kich środków  ostrożności. W  skutku donie
sień M a jb o r o d a ,  uwięziono kilku ludzi podej
rzanych o spisek, zabrano im niektóre znalezio
ne p ap ie ry , i badano ich. T ym  czasem w spól
nicy ich w P etersburgu  , czyli to z przekona
nia, iż rząd  wiedział iuż o ich zamysłach, czyli 
tez z niecierpliwości'ich uskutecznienia, p rzed 
sięwzięli ułudzie część pu łków  g w ard ji pod
czas przysięg i, k tó rą  m iały wykonać W . C . 
M ci, i wzniecili rozruch , którego mieszkańcy 
stolicy d. 14 Grudnia byli świadkami. W ie 
czorem tegoż dnia wszystkich praw ie schw yta
no, a zeznania ich w yiasnialy i uzupełniły  po
wzięte poprzednicze wiadomości o istnieniu 
spisku. —  (D a ls zy  ciąg bedzie um ieszczony ) 

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
W edług  odebranych wiadomości z T r y p o l i -  
d. 15 z.m. znajdował się ciągle Jb ra h im  B a 

sza  w tem mieście. Zdaie się przeto  iż musiał 
doznać trudności do wkroczenia w głąb  M ore/', 
a zatem iest przym uszony oczekiwać na dalszy 
postęp arm ji Seraskiera  R e s z y d a  B a szy  k tó 
r y  ma w kroczyć p rzez  K o r y n t , poczem do
p iero  rozpocznie dalsze kroki woienne p rzed  
N a p o l i d i  R o tnan ja .  D . 28 Maia p rz y p ły 
nęły  do p o rtu  tegoż miasta o k rę ty  z A n g l j i  
naładowane amunicją. — Zaburzenie w S ta m b u -  
le z powodu zniesienia Janczarów  było  okro
pne, w niektórych mie/scach k rew  lała się s t ru 
mieniami! lecz nakoniec na tym  się skończyło, 
ze od ty lu  w ieków  istnący janczarow ie  znie
sieni zostali, a wojsko Tureck ie  te raz  ma się 
ssładac z 300,000 ludzi m usztrow anych na spo
sób E urope jsk i l

L ord  K ochran  naznaczył iako g łó w n y  w a
runek  swoiej w y p raw y , żem u w ypłacą 35,000 
funt: sz ter: wynagrodzenia. G recki Komitet 

, niechciał pieniędzy pow ierzyć w iego ręce,
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'lec?: -dla bezpieczeństwa z lo iy ł  , ie P. Francis 
B u r d e t t .  N areszcie zgodzono się, że I.oibd 
Bo c h r a n  wtenczas tę stimmę do rąk odbierze, 
g d y  z flottą swoią na Archipe lag-  p rzyp łyn ie .

D O N I E S I E N I A .
i - O S O  W  K W P N V C H do Iszej  Klassjr  30 Lo- 

ter /5 ( c a łk o w i ty c h  p o  zło.  12 i pól; Ćwierciowych po.zl .  
3 «r. 4 ; )  iako też  Losów na Dom po zł. 3 i pól,  w moim 
K an to rze  dostać ieszcze m o ż n a .— A. W  e r.-t ii e j  ni 
N r  385 na K ra k o w ,  P rz edm ieśc iu  w domu W .  Ryx&.

W  dniu 24 m. i r.b. o godz in ie  10 z rana  w Wjarszawie 
przy  u l icy  M io d o w e ;  w domu N r  489, w roiesr_kani,u 
podpisanego K om orn ika ,  Rilard z w sze lk iem i - rekwizy
ta m i ,  n iem nie j  Lampy do ośw ie cen ia  Bilardu potrzebne 
przez publiczną  l i c y ta c /ą  sprzedane zostaną.

E razm  Z e  m b r o w s  k i  i i . -T.-C.IV.-M. 
st  Alei Mokotowskiej  w domu Bandurow.skieg.0. i e s t  do 

s a ię c ia  do S. M ichała  mieszkanie  z łożone z 4 pokojów 
na  jszem  p ię trze ,  t rzech  na dole, ogrodu do spaceru ,  
s ta jn i ,  wozowni,  kuchy i i izb y  dia Kuchasza. Życzący 
na jąć ' to ż  m ieszkan ie  uda s ię  do W. Szab łow skiego  Le 
karza  W o js k o w e g o ,  m ieszka jącego  tamże w dz iedzińcu.

Roku 1820 dn ia  24- Lipca o godzin ie  10 z rana  w R y n 
ku  S ta rego  M iasta  w W arsz aw ie ,  s to ły ,  s to l ik i ,  komo 
dy ,  szafa, kanapa, k rzese łka ,  lu s t r a ,  zegar  s to łow y i i n 
ne  ruchomości  przez publiczną licy tac ją  za zapłatą  go to
w izną  sprzedane zostaną.  — W oj:  R u c i ń s k i K. Sąd: 

M iody  X z to \ r i e k  z B,er)ins, w yuczyw szy  s ię  tamże 
u JP a n a  P is to r ju sza  palen ia  VVdiJek, i  służąc tuż przez 
j a t  4 praw ie  w zawodzie  tym  w Polszce,  znając się 
n iem nie ;  zupełn ie  na D y s ty la c / i ,  życzy sobie  znaleść 
tn ie jsce  D y rek to ra  w znaczne /  i a k ie /  gorzelna; Ś w ia 
de c tw a  na/lepsze zdatność j e g o  u p ew nia ią .  D o w ie 
dzieć  s ię .można u K otlarza  J P .  Bobe.

w Domu pod N ro  1404 przy u l icy  M a rsza łkow sk ie j ,  
to  i e s t  w p ierw szym  Domu po lew ej  s t ron ie  idąc od u licy  
K ró le w sk ie j ,  iest każdego czasu do naięc ia  dwa pokoiki 
z schowaniem  na drzewo czyli fac ja tka ,  izba z a lk ierzem 
i p iw n iczka  ; zaś od »S. M ichała ,  izba z a lk ie rzem  ob- 
s r e r n a  8 w arsz ta tó w  Passąm onick ich  u t rzy m u ją ca ,  z pi 
w u ic ą  obszerną  do f lu tro w a n ia  o le iu  i d rw a ln ią ;  f ac ja t 
k a  w o f icyn ie  i facjatkn  w kam ien icy .

Donoszę , .Syanon nej p u b l icznośc i ,  że do Handlu  mego 
p rzyby ł  św ieży  t r an sp o r t  K ordonak  w c ien iach ,  cena 
K o rd o n k a  gro: 10 i Pelta  w cieniach  po gro; 0, b a w e ł
na  an g ie lsk a ,  Nici angie l :  Nici  P ła sk ie ,  Nici  Sask ie  
reotek po z ło tem u, T as iem ki  holender:  różnej  szeroko-

śc i,  K anw a Jedw abna , J g ł y  angiol:  JgiiczVi angiel*: , . 
wpitki ka r lsbadzk ie  Ł ańcuszk i  dam sk ie  i m ęzkie ,  Bran
s o l e t k i ,  Noże S t o ł o w e  ang ie l :  w różnych  g a tu k a c h .  
S c y z o ry k i ,  Noże k ieszonkow e ( B r z y tw y  na próbę 
dane h y c  m ogą .)  N ożycz k i  dam sk ie  .różne, Szczypce ,  
l a c e  l a k ie ro w a n e  i p la te ro w an e .  L ich ta rze  i . ro z m a i te  
p la te row ane  rzeczy ,  N ążyce ang ie łs :  do s t r zy żen ia  o-  
w iec,  tow ary  P o rc e lanow e i F a iansow e ,  i rozm aite  
in n e ,  w M agazynie  przy n l icy  S ena to rsk ie j  w P ałacu  
OJUromskim pod N r  460.  — J.  w .  S t o -r s b e r g.  

Po trzebny  ies t  G u w ern e r  na P ro w in c ja ,  pos iada iący  
język  polski i f rąucuzk i ;  zgłos i  s ię  na K rakow sk ie  
P rzedm ieśc ie  pod Nr 370 do Sklepu Spiskiego.

Podp isany  będ-rc upow ażnionym  ud Rządu, iżby p r a k 
ty k a  mu.a w leczeniu N agn io tków  św ie tn ie j  mogła być 
uży teczną  publiczności ,  a lbow iem  przez m ą ię  g o r l i 
w iec  z jednałem  sobie zaketę iako, leż:  ś w ia d ec tw a  od 
na jznakom itszych  osób ,przeto  życzeniem  rooiem Lest na
dal hyc uży tecznym  w p o m ien io n y m  względzie. Mam 
honor uw iadom ić  S zanow ną  Publiczność  aby m a ią ry  
w e m m e  zau fan ie ,  ła sk aw ie  adressow ać raczyli pud Nr 
123 przy u l icy  P ie k a r sk ie j  na 1 p ię trze  od Po l ,fu ,  gdyż 
tam przen iosłem  muie pom ieszkanie ;  s ta raniem  moieul  I 
będzie dokładać mej zdatności  za pomocą mego w y n a laz 
ku, O le jku  i Maści, k tórych ty lko  umnie każdego czasu 
dostać można w raz z przepisem używ an ia  zapiec zątowa-  
ne p ieczą tk ą  moią L i te r ą  J .  -G. z4 * jp; |0 .  '

Jan  G ę b i c k i  
Podpisany  zam ieszka ły  przy u l ic y  S ena to rsk ie j  Nr 

460 ma honor uwiadom ić  szanow ne  osoby, k tó re  sw a 
by tnośc ią  zaszczycal i ,  na w ybornych  Kiełbasach i s 0- 
syskach, iż p rzen iós ł  swe m ieszkan ie  przy u licy Rynek 
Nowego M iasta  N 340, z p rzyrzeczeniem tak w smaku 
tako tez t .usłudze p r z y z w o i ty .  — Andrzej H a n u -  

Przed ośmiu dniami z g in ą ł  z H o te lu  N i e m i e c k i e g o  
W y ze l  d w unosa ty  b ia ły ,  s to sow any  diwgo, s ie rśc i  d |u • 
giej rzadkie j  z kasz lanowate in i  u szam i i takąż  oprawa 
oczu,  po k a z d e t n  uchu idzie wzdłuż biała wazka brega 
Uprasza  się posiadacza  o ła s k a w e  od lanie  pod Nr m  I 
przy Ulicy P iek a rsk ie j  na Isze p ię tro  od frontu .  1 „ra-
szam rów nie  tych wszystk ich  .ktoraj  by o nim w iedz ieć  i
mogli,  o uw.indomienie za dobrą  nadgrodą .  D odaie  na-  
kuu iec ,  że poszuk iw ać  ięgo tak w m ieśc ie  iak i „a  pro- 
W.ncji będzie moiem us i łow an iem  i ieżcli  posiadacz sam 
dobrowolnie  n ie  odda, tak w ią z ie  w y d an ia  wystawiony' 
będzie  na zn ie s ien ie  wszystk ich  n ieprzy iem uośe i  i n» 
pioces.

T ea t r .  Dziś 7 my raz Opera W U n g  S t n . U e .


